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W niedz!ele w pnłudnie uI~to go w Luboniu, w odległości 10 km od Poznania - Bandyta 

lekko ranny, znajdu!e sie ~uż w wiez enlu - Szczegóły pościgu, który trwał przez 10 dni 
. Po z n a ń, 7 stycznia. I właściciela. O świcie g()spodarz Mi- I i policjanci wzięli go na nosze SporZłl-t W szpitalu miejskim stwierdzono, 

Trwa~ą.cy od 10 dni intensywny po- chaIski zauważył jakiegoś poLlejt'zane- dzone z kal"abinów. Pon i eważ karetka że rana, którą. odniósł Wyrembek. jest 
ścig policji za domniemanym mo·rder- go osobnika, który wygrzebał się z jego pog.otow ia ratUllk~\I'ego z Poznania powierzchowna i nie zagraża życiu uję­
cą. posterunkowego śp. Bolesława Szał- stogu i ruszył szparkim krokiem nad 
kowEkiego, bandytą. Marjanem Wy- brzeg Warty. 
rembklem, uwieiJ~ Z<lny został Michalski wiedząc z gazet o pośri- A'" • 

w dniu wczorajszym rezultatem. gu za mo·rderca p()sterunkowego śp. 
Wyrembek ujęty został wczoraj o S~ałkowskiego,. z~wiadomił niezwłocz-

godz. ll-tej przed południem me władze poltc~J!1e.. . 
. . Przybyła pohcja zmlerzyła sIady, 

w Lubonlu pad Poznaniem które pozostawił Wyrembek na śnief.!'u 
w zaroślach lewego brzegu Warty. i doszła do wniosku, że jest na tropie 

tak usilnie poszukiwan ego mordercy. 
Dzięki doniesieniu Michalskiego 

któremu niewą-tpliwie wyp;acona bę­
dzie nagroda w kwocie lOCO złotych, 
policja m()gla przys tą,nić do osaczenia 
i ujęcia WY1'embka . 
Wzdłuż lewego brzegu Warty poli­

cJanci w liczbie około trzyd7;iestu, 
uzbrojeni w karabiny, poczęli otaezać 
Wyrembka, przetrząsną.wszy poprzo­
dnio całę. wieś Luboń, i nie omijająt:' 
na\\ ę t d"YC}I'ca kolejowego. ~dzie 

dokładnie przejrzano i3'" ..... ·*~~WZ: 
wagony. 

Przed godziną jedenastą tyraljera 
p()licjantów zbliżyła się do Wyrembka ZARO:LA NAD WARTĄ POD LUBON lEM, GDZIE WCZORAJ W POLUDNIE 

na odległość 2Ct metrów. ' I W MIEJSCU, OZNACZONEM KRZYŻYKIEM, UJĘTO ~ANDYTĘ WYREMBKA 

Ścigający znaleźli się na skraju la- nie przybyła, mim() wezwania do LU_j tego ·bandyty. Po dokonaniu opatrun-
su sosnoweg(), porast.ająccgo. w.z~órze, ! bonia, \-Vyrembka ,... . ku i przesłuchaniu Wyrembka przez 
a .",:,yrembek skrył Slę w WIklinIe, w ! załadowano do samochodu sędziego śledczego p. Norskieg.o, prze-
mleJscu',oddalonem od b;zegu Warty firmowego fabryki lubońskiej i w asy- transportowano go, do. ~ięzienia sądo-
o 80 me~r~w. Bandyta. WIdząc, ście dwóch policjantów munJurowYl!h ! wego przy ul. M.łynskleJ. 

ze już nie Ujdzie, i jednego funkcjonarjusza służby śled-l Wyrembek Ujęty został w L~boniu 
począł z 9-mi1imetrowej broni automa- czej p.rzewieziono do Poznania. na, tel:e~ach, będą.cycb \~ła:snośclę. ~u-
tycznej ostrzeliwać policjantów i po- Rzecz chara.kterystyczna, że Wy- i b?ns.kleJ ~abrY~I Drozdzy, ~~Iejsce 
słał im dwie kule. rembek w czasie transportowania go . uJęc~a polozone Jest w odległOŚCI ?ko-

Na ogień Wyrembka odpowie<1zieli do samochodu, zapyta.ny, czy zastrze- ło kliomtera na wschód od fabrykI dr. 
MARJAN WYREMBEK policjanci, którzy oddali trzy strzaly. lił śp . Szałk()wEkiego, nie dał R()Il";ana ~ay~. Na Wyremb~a natknę-

Uj~ły domniemany morderca posterun- Policyjna kula karabinowa, wy;;laila I ani twlerdzacej ani prze~ącej ła Się poliCyjna grupa poŚCIgowa, do-
z oole.głości 200 metrów, trafiła po- odpo";iedzf wodzona przez 

kowego Ś. p. B. Szałkowskiego. przez krzaki klęczącego bandytę. Wyr bka ..• d 't l przodownika słułby śledczej 
Wyrembek ... . em pl'ZeWI~ZIono o SZpl a a Frankowsklego 

Ujęcie Wyrembka miało przebieg na­
stępuję.cy: 

W sob()tę widziano Wyrembka w 
okolicy Kórnika. UciekaJ ę.cy bandyta, 
będl',!.c bosy, zrabował gdzieś parę bu­
tów i miał na tyle czelności. że, przy­
puszczalnie koleją, udał się do Pozna­
nia, 

mIejskiego w PoznanIU. Po drodze. w .. •. 
ugodzony został w usta, samochodzie, rozmawiał on przez pe- śC.lgaJę.ce Wyremb~~ grupy poliCyjne 

ale kula nie zraniła go poważnie i ::po- wien czas całkiem swobodnie i miały do dysP.ozYCJI trzy psy, z któ-
wodowała jedynie silne krwawienie. cynicznie dowcipkował, rych szczególme odznaczyła się "Gal-
To zmusiło bandytę do p()ddania się.. . .. ka". 

. . mÓWIąc m. In., ze gotów byłby )eSZ.~2e Zaznaczyć należy że 
W . magazyme znaleZIonego przy raz uciekać, po·czem jednak opuściły R d k; O' d 'k" 

nim plstoletu 'I"ł' e a c. a II rę ownl a 
go Si y 1 stracl p.rzytomnosć. była pierwszą która w nied7.ie l ę 

zn~jdowal~ ~ł, ~eszcze tr~ kule. Do szpitala wniesiono band~tę n!e- Juź' o godz. 13-teJ ' 
gdzie się ogolił Kiedy polICJanCI poodeszh, Wyrem- l p!zytomnego. Wyrembek w chwlli uJę- wiedziała o ujęciu Wyrembka i prze-

w godzinach p·opołudniowych. O I bek był przytomny i o własnych sl- . CIa go wiezieniu go żywym do szpitala miej-
zmbrzchu Wyrcmbek udał się pieszo łach, pO'dtrzymywany przez nich, ru- I krwawIł bardzo sllnle skie"'o w Poznaniu. Wiadomn.§Ć la 7.0-
do Lubonia, gdzie we wsi ukrYł się szył na podwórze fabryki drożdży Lu- . z ust i z n()sa. Opatrzył go na miejscu stał: natychmiast wywieszona w 
w stogu gosr ::; dar:un, Michal,kiego i tam boń. l jeden z policjantów, który miał ze so-I oknach wystawowych na·~7.ego wydaw-
przenocował, oczywiście bez wiedzy' W poł()wie drogi bandyta zasłabł bę. bandaż. nictwa przy ul. św. Marcin. 

Dosłowna odpowiedź rządu na interpelację 

P. premjer K()złowski przesłał p. 
marszJJkow i Sejmu odlpow i edź na wnie­
s i<:·n ~ przed dwoma miesiącami inter­
pelacji; pos łów Klubu Narodowego w 
spraw ie zn \,cania się nad osobami, u-

• 
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UMORZONE DOCHODZENIE 

r u 
rJież zarzuty, stawiane policji, zostało 
umorzone przez prokura tora, tern ~a­
mem niestwierdzono żadnych uchybień 
ze strony organów bezpi~zeństwa. 

• 
I 
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t wi~z:onemi w .,miejs~u odosobnienia" 
w Berezie Kartu skiej . Odpowiedź. kt6-
r~ podaje dosłown i e, brz.mi: 

Ęodniesione przez interpelantów za­
rzuty pod adresem komendanta miej­
sca odosobnienia pod~nspektora P. P., 
Bolesława Grerrnera, opierają si~ na 
zajśdach, jakie miały miejsce w Pozna­
niu dnia 19 marca 1931 r . Dochodzenie 
w sprawie tych zajść, obejmująee rów-

tYWNOŚĆ I JEJ KALORJE 

Twierdzenie Interpelantów, jakoby 
warunki odżywiania odosobnionych by-

ły znacznie gorsze od tych, jakie usta­
lone zostaly rozporzadzeniem min :5tra. 
,;prawiedliwości z dnia 20 czerwca r. 
193!. pom:jaiac jego ~Ol0510\\'noM "0-
bee k<>nkretn"ch dowod0W. iest bezpod. 
stawne w świetle faktów. opartych na 
?estawieniach cyfrowych. 

Porównuj~ normy iywnościowe, 

, .. 



pr~ewid!zia1't& oŃ ~B1", l~{.to?\Por1.ąM!'nlt't 
min "pl'Ęl.wiecHiwoŚCi z dnia 20 . ·t 1931 
1', W sprawie , regula.lJlfnu więziennello 
(Dz. U, R. P. nr. 7t poz, 577) z normami, 
Zll.wą.rtęm" w tahęU wyżywieniil 5toSo­
wanej w mieise.u odosobnienia. i Qpe­
Tująe przy tem zestawieniu wa'rŁościa­
mi kalf)rY~Zl}eIUi pokarmów najbardziej 
W darl:'i:ll'l wvpa(lJ!m miarodainemi, 
(M~yą1UiemY, że zasadnicza kaJonczna. 
racja żywnościowa dla iedneg-o człowie­
ka.. jest w miejscu od-osobnienia wyższa 
od normy wiąziennei o 24,9 procent. 

tlelne Mny. wYma~aiM dosfarC1ehi8 !alll~h i celach n'~MI1 sto1Mw lub ta.. fl'lera QQ ~6Hdal1t6w. a13v ,.\Vallłi,"' 
, 't:': IUI dl to:kiow\,ll Pl'oqqhtów. l ,,-e.k< o:dyi izby te słuia. wyłaqniEl do J łeb, ieśll umaja to za :ito"o~ne, 1e:5t 

W PQ'l'~ę le,Lniei zdarlył się jeden sp.oezvnlw no~nę~o. a t'egulamin zaięt ~upełnie mylnie tłumaęzone. la~o up<>­
wypadek dostarczenia nieświeiei słoni- dziennych \IV z8$adzie nie Dozwala na waznien:e do bicia odo,>obnionvch, 
ny. która została niezwloeznie ~akwe- przi:'bvwanie w nich w ciagu dnia Wypow:edzian\' ~l-ośno przez komen­
stjonowana przez prowiantowego POiit, $~olki i ławki znaidl.lia si('. nato. danta mie1sca oQ.o<.obnienia rozkaz wy­
Kaczl:ńskiego i . ~wr6c{)nil d,05tawcv z lDi ast w !1ośei do~tatec:l.Oei w la~alni. Flika z orzepisóv. relrulaminu. dot\'ezą­
iednoczesnBIl} wylduczenleql go od do. oraZ sa wstawianE' do iBl i cel w dni c,:ch UŻ\'Cla sił\' i broni w nt7.ie ootrze.­
:sta.w. Fwiatec~ne oraz "h)tne. klędv od@sob- b'y, tendęncją zaś iesro było ~uoelnie ee.. 

nfen i sa w-olni od pracv, lowe ostrzeżenie obeenei orz\' lE'rn ~ru-
Nieprawda jest. iakoby oqosobni<>- py odo50bnioOl.'ch pn:ed konsekwentja.­CHORY 

Diety spocjalne .i w ilbie chorych nf$ 
stesuie się, gd\'Ż kierowani są do niej 
iędJyn ie .odoool::mien i. clel'piącv na lżej­
sze nied(}magaója Poważniei chorych 
odsyłano d-o szpitala. w którym S'totio­
wano się do wskazówek lekarza bez 
żadnych ogran iczerl. 

Jlvm prze?: kilka h'~odni nie dawano ~i prób oporu czynnego, 
mvdl·s. Wydawano je do m"da i ka­
pieli raz nl\ tydzień W i!ośd aż nadto 
dostatE'cznej. -o czem świadCz" fakt, że 
nie bYło w tym okresil' zul.vwane· W.o­
bec cżego zaczeta i'e Wvd6wać co 10 dni . 

Na podkreślenie zasługuje również. 
*ę owa dodatnia różnica Występuje przy 
ta,k ważnych grupa~h pokarmów, jak 
chlE'Jb l24,8 proc.l. tłuszcz (40,3 pr<lc.), 
mię~ (20 proc,) i cukier (35,; proc.). 
D4ienna racia żywpościowa w żadnym 
WYDlutku llie iest niższa -odi przewidzia­
nej w regulaminie więzięnnym dla prli.­
cujący~h, 

Ną.dz6r nad za.prowiantowaniem i 
wyżywieniem sprawuje nietvlkp ko­
T)'J·ęndą.nt mieisca oo-osobnienia, lecz 
również i lekarz. 

ZLJ: JEDZE~IB 

Nieprawdą jest, że zatrudnionym 
PQZlł 060U'ql przez kiika tygodni dawa. 
no obiad dopiei.'o o godz, 17, lstotnię 
Nzez kilka pierwszn:h dni wydawanie 
o,biadu odbywało się z opóźnielliem. 
które wyn ikłQ ie\l'nak wyłaeznie z pew­
nyeh braków Qaturv techflleznei. całk<>­
wicie u8uni 'ęh'ch po tych kiIk,u dniaeh. . . . . ' 

W GRANJ;CACH tJPRA WNIĘŃ 

Zakąz ot~~vfu,vw.ał'lii! przę~ odos-ob~ 
nionych paezek !iv.wn'o-ŚCiQvvych leż, w 
g-ranicach u,rmrw't1I.eń drs~yplińarnych 
komend,anta rpiejsc.a odos-obnienia i h'l­
l{-o w t,,~m~hal'akte.p:e jest sto~wa'flY' 

Ni&prllwdą iest, jakoby od.osobnia­
nym . d-ostarczano niedopieczon'v chleb, 
ro1:)a{łZrw~7 groch i sł.onin.ę z roba~ami. 
, Cn,leb wmie.iĘcu odos-obnienia wy­
,pięl~aQY jE}st przez wykwaIifik<nyancgo 
'f.'lie,kar~a . i spożywaja, go. zarówno od­
.osobnieni, jak i Dolkjanei z kOlTlpallji 
wart,!>wnicz.ej. W pierwszych dniach 
niektÓ'rzy z odosobnionych, nieprzyzwy-
·~zę.jeni d-o razowego chleba, isiotn'ie WARUN~i ZDRO~OTNE 
s~!l-rż~'H się na zwy.kłe w tych wypad- O tem, że ani warunki wyżywienia, 
'k?-ch ~.abitrzenia żołą,dikowe. Po zbada- ani praca fizyezna nie wplywall' ujem­
,mu ~el sprawy przez lekarza, okazało nię na stan zdrowia odo:;;obnlolH'ch. 
.się,. ze pr,z~'czvna. ty~h zabur~ep byłO swiadczy fakt. *e . do dnia 1 grudnią 
sPQz.vwame zpvt ŚWiętegO chleba. wo-lle3ł r. na.iWięk~z~ liczba przebvw'ają­

{be c ~~ef{p- k0!Tlend'ant zarz~dził . wydjl- cyeh w izhle ~h.aryeh wvnosiła 13 osób, 
wame,g-o dO:S:)Je~o lJO u.pływlę 24 godzm d·Q szpitala zaś w t';,.mże cza~ie skiero­
'po l1Ple~zenl~. l skar~1 n.ił ~łv chleb .u- wano ogófęm zal!?d'\'ie 5 osób. z któr~'ch 
st~l:y, qllm~ .ze. WS'f.'l~so.ble lego w~'p\e- t~ZY już pówrooiły do miejsca odosob-
kama nie SI<Ę' me zmlemlo. OIenia. 

Na zły gatunek gr.ochu lub innych Qd()!:-obQieni śpfą na l5ieimikach, 
~~armów od-osobnieni nigdy nie ~kar· grubo wypeh.anych ł-om1i {25 kg na 
zyh s1ą. Dostawcom prowiantu Płaci się siennik). Hm\{ prycz uzupełnia sil;'. vi 

WYNIKI SPÓRrOWE 

W KARCERZE 

Wypadki 5to~Gw~nią ~arv dyscypli­
narnei sa IriotneJrO ząmkni('cia są nadfr 
nadkie i mak~,'malna ilość przebywa­
iacych w areszcie iest niższa. niż ma.ksy­
maIna frekwencja w izbie eh-or\'ch Nie­
rrawda jest. te cele. przeznaczoni: do tf'j 
kary. sa małe. Ciemne i wilgotne ~d".ż 
mają Oul' W\'mhlr:v 6.3 m X ~,3 m po­
$iadaia okil'oka i sa zupełnię ~uche, 
D\vie z pośród pO$iadanv~h do d\'spo­
z~'cji cl'l bvły i!rtotl1ie wil!:l.'otne, lecz nie 
były -one sni razu uź"te do magazyno· 
wania materiałów, Qieulegąjących z~­
PSU<:LU od wil~óeL 

BICI8 
Porażóe karanie w postaci bicia od­

o1iobnionvth ' ni~ ma mięjsell. Za prze­
~1Qziane w r~g'uląmi.nie wrkroc7.enia 
odo~obnieni sa karani w drodze d\'8Cr­
plinarnej, ponadto regulamin Pl'zewidu-

. :ę możliwość pokonanią oporu przez u­
życie siłr. a w wypadtkach prób uciec z­
ki~ oporu CzyntH'g'O. zamachu na wol­
noŚĆ. zdrowie lub życie oęrsonelu 1)0-
fpendv miei~cą pd{)sobnienia. na"' ęt u­
życia brani. Jest to zupełnie uzatiadnio­
ne. w ora~hce jed'nak. an'i razu nie ża­
szła potr~eb-a' wykorzvl3tania ' tęgo u­
prawnienia dla braku prób opor\l. 

• 
$LOWA P. GREFFNERA 

Odezwanie siĘ' podinspektorą Gref-
@ 

(oq m,uszei do ciężl~lej): Sebkowiak. Wir· 
sld, KajnM Sipiti!\l~i, Ani61a, Anc7y~ow· 
ski S7.ymura ! Fiłat. (WZI . 

Kujnor IIp-otl{8 s'ę w naJbliższym crG8sie 
w rew!ln:towem spolkllDiu z I{8!!"tnerem. 

,;CzamiJ
' zwYClęiąją 

.1. W Krynicy 

Spotknnie odbędzie się w Niemczeeh, w 
. POZą. l,{qnĘursę~ MllI"USari! skoc7,ył miejscowości jeszcze nieusfalollej, (wz) 

58 m, ą. tręner norweski Waag~ 40 ID HOKEJ NA LOO'7." IE w pięknym liityJu. (c) f.: 

Z"lruun..rl" konne W Z ' UdzilJ.l aru'7.\'\'lV whkiE'i w llli5trz<>-. ""lU'. J ' H, ąi\op.anem stwaeh R4fOPY tV Davos nlę iest jeszc1.e 

SPLUWACZKI 

ZiJ.r~ut z,muszania .odosobnionv<,h. do 
mycia ~olerni ręl,ami s.pluwaczek ~~5t 
nie.prawdziwv. Mvcie 5pluwaC7.ek lak 
l'ównie* innych naczyń i 3przetÓV\ ?raz 
5-or7.atclOie sal i cel. wchodzi V\ 1aKres 
we\ ... ·nE'trznv<lh prac porzadkow\'(~h i i~st 
wykonywane pr7ez Od~$fbni.on\'(;h Do 
rpvcia 5pluwaczek ożywił się szmat, o~a.­
dzanY<lh na kijaCh. 

INSPEKCJE 

Inspe,kei-e mieiwa odo~óbnienia w 
B~rezie Kartu~~iei jest dokOtHWana 
bardzo CZ~5tO. a postępowanie oolkian­
tów ~ o-d050bn:onvmi podlega 5pecjcj)­
nie szcze~ółQwemu badaniu, 

Na podstawie wyników tych InlOpek .. 
(!vi magę stano,wczo stwierd~ić. że rak~ 
tv zn~cania sie lub bezmyślne~o szvka­

.nowania od()$(}bnioIlych ni\') miały 
Q1iej.sca. 

NIE Bt:VZIJ.; DOCHODZENIA 

W:imfenięnie w interpelacji . na­
zwiska cztere{!h p'oltdariŁów, odznacza­
Jących ' się rll'komo spec.ialnem okru­
cieństwem nię dak dostateczn,'ch pode 
staw d.o wdrożenia spedalnelr-o doc.ho­
dŹellia z uwagi na brak konkretru~h 
przf'eiw~o nim zarzutów. iak równIeż 

: taktq, ż.e pode~!is dokom-wanvch in-
5pekcvi odosobnieni nie zgłaszali żad­
nych zażaleń na warunki poby.tu w 
miejs(:u od-050bniel1ia . 

Odpo\viedź rządu podpisał p. prę~es 
Rady MinIstrów. K()złowski. . 

= 
o miEtrzostw-o klasy A .. AZS" zwvćięo 
zyl .,skrę'· w stosunku 3:2 (0:1, 1:1 . 2:0). 
W klasie B .. Sparta" zwreięż~'ła .. Gwia­
zdę" 4:1. "Maccabi" - • .Iskra" 0:0 

W L o d ~ i w niedziele .,ZASS'· 
w/:łfszawski ' pokonał niespodziew!lllie 

. .. Triumf" 3;0 i1:0, 1:0, {:O). ,.SKS'· po­
k.onał W klasie A. "Uniop:-rolJrin~"2:! 

/.lt:O. 1:0, O:f'). · '. . 
, . W e L w () w te () we;ście ,dó Klll· 
sy A •• Kresy·· pokonały .. Czuwaj" ł:O 
t1.0, 2;0, 1:0). (e) 

,w n!ed~lelę rozegrany' zosta1 fiQał 
turnieju krynickiego, który po niezb~·t 
ciekawej grze zak-ońezył się nieznacz .. 
pam ~wyci(j'stweql drużyny lwowskiej 
w stosun1\1) 1:0 (0:0, 1:0. 0:0), "Czarni" 
byli zęspołem bezwzglf,'dnie l-ep!Surn i 

W Zako'panew bdbylo się w nie· zd'ecvdowan". Decnia, iuź ostat~czna. 
dzielę otwarcie tegorocznych ziqxowycl1 ma zapaść w ponil'działek. 7 bm· i zale­
za\vedów konnycLI Na stadioni~ zebrala żer b~dzjf' z iędnei ~tron\' od f.ormv. GRY S O się d-cś,r, oO:'lj.źna liczba I'HlhJ:e?:n<l&>t, wvkażanei przez czoło\\'\'ch ząwodni- P RTOWE 

· wi·ę-eei wyrównąnym. a jedyną hramkę 
(Ha nich strzeli! Stupnicki. .. AZS" grał 
slą.blej ty'm razem, szczęgólnie }V ataku, 
j gdrby pie d{}bta obreT'!a ora? bram­
kę.rz SŁogowski. przegritlla m istrzaFol­
ą~i byłaby nIlpewno wyt,sza. Pubhezno­
śei ~ebrało się 250Ó osób. Wobec tego 
zwycię.stwa pierwsze miejsce w turnie-

W ko.nkursię otwarcia ~wyclężył por. ~QW w odb\'w~Qym w Krynic\' tQrflię- W rCJz.orywkacb o milstrzosfwo f'oh:ki 
D,ą.b~ki-Nehrlic:h na .. Polu§itj". Dru- '!l. a z dr\i~ięj ~trony !:Id staQu finąfl':o. w koszykó<wce kobiecej w Warszawie \\'y­
gll,,1l b~ł .pą'l". Boski na ,<J.tęllą", a trzę~ I wego, Jak bo"'ięm wiadomo. odpo- nl!fi dotychczasr,we były h!łf'IęrJU lIt'ę: 
~te p:l1e.s~e 1;ę.i"l.,J mjr. Lewicki nłt ~!edn.ich fl)ndu5ZY mają do~tarczvć 'ty_ • polonia" po!wnała .. .I{PW·· ,POzr.?I\ · ·W 

.. Duncariie", (o) ~~i. ią.kie Prz\'nio$ą me~ze r01!~l'\'wane "tO~1Jpk~, }'i6:,tł. .A;ZS·· 1\\"81':'8W8'­

Nill spqtkanie " nL K. P,", l{fóre odb~, 
di'ze ~!ę 13 hm w !.c.dzi, wyil!żclia , Warto·" 
pra,wdopodohnill II nil,stępującą drutypą 

w kraiu z udziałem wiedeńskie; dru- . ~·.ka~J ~llno' 38 .12. . KPW - "Ja. 
. , ·W E' V" D " ' _ g'lellonJą." (B:lłlr~tok\ 20:11. ..Polonia"­
zPw:· '.' . .ot.veh;zas z~ło~zo- I ".Ja~;elloDja" 35:~. ..AZS" - "Il{P" 22:21. 
ru'ch Jest d-o mistrzostw 10 drużyn, (?:) ,;IKP" - . Makabj" 31 :13. (el 

Y" W a r s z a w I,~ w sobol~ .,Le-) R ,nk'~ i AK S" 5-3 (2-2) · ju zaj.ęli "Czarni" przed "AZS" i "Ogni. 
i;kiem". (e) _, gia pokgną.ła ,,~ASS 13:0 (4:0, 5:0, 4:0). ,~Uli.,. " ' , _. 

Sl'ynna świ.at1ow.a łyzwlarka 
W Z.akop.anem : 

. W ra.ma<lh mięclzynarodowy~h ~a~ 
W<ldów łyżwlar:;kich w je~d;lli~ $z:tijC:/i- Układ rzymski już gotoWY 

· nej w Zakopą.nem · startowała w niedzie­
lę równięż słYQna $zwedlka Vivianna 
Hqlt,bęn. W kOl1kureneji panów 7,wy­

laval i Mussolini - In )mo Intryg nlemlecklleh -- do szl dlo po'rozumienla 
cię~ył Vadas (Węgry) przed rodia.kięm R z y m, (PAT). W kolach fran<,u­
swoim J(.o·erte-szem, trzecie mieJsce zfł- l s~ieh informują, że w toku \\'czora]­
j/l.ł Breslauer z Kat.()wie, a czwarte Sta- j ~ zvch~ ' przedpołudniowych rozmów 

:n!sze\vski(Warszawa). . Mussolinieg.o z Lavalem poruszono 
U ,pań bezlronkurencyjną bvla oczy- wszy,stkie najważniejsze sprawy. orze­

.wiście Szwed,ka Hulthen, Drug~.e miej- l \\'idziane porżądkiem obrad Kwe6tje 
, $~e ~ajęla Low. ęt~ką. (Węgry) przed mlo- l, kolón.ialne; a zwłasZf?:a za!ifa'dnienie u­
dodaną Sżajbertówną z Katewic, stępstw terytorjalnych dla Wloc'h w 

DEKORAC.lA ~AV ~LA l MUSSO­
LINi~Gf) 

R z y m, (PAT). Po bankiecfe Mus­
solini udekorował min. Lavala wielkim 
krl';yżem orderu św, MaurycegO i św. 
Lazarza, rpin. LilVal zaś wręczył Mus:;o­
linie)1lu odznakę wielkiego krzyża ~­
,"l'.ii Honorowej. W jeźqzle parami pjęrwsze miejsce Somali francuskieql. nie zostaJy je:5z­

?-aj.ęla .para węgierilka Tussak i Bajasz, 'cze uzgodnIone. Nad sprawami temi 
dr\J.gie mlej<sce para polska Chachlew- 'Qbrad~j.ą rzeczoznawcy. Nie zo~taly MOWY NA, B4NKIECIE 
ska i Theuęr (Warszawa), a trzeeie Ka- ró'\'nież uwieńczone deCinitywluą kon- R z y m. (Tel. wł.), Na zakończenie 
lusowie z Katowic, (c) kluzja rOZfllOWV, dotyczące A~strii. - bankietu w~'dane~o na cześć mini~tra 

.lednakże min. L.aval 5podziewa 5i~. że ' Lavala, Mus~o1ini wznosząc jego zdro-
KGnki~'rS s'krnk·ów: na Krokwi dziś te,kst układu będzie już gotowy. wie wyraził radQść Italii i rzadu "10-

W 
W rozmowie z p"z"d,;ta\t'j'cI'elarnl' :;l~ieg-o. że po przerwie ki\~udzie"ieci<>-

drugim dniu konkursu skoków • '" - ,t )ptniei. Włochy moga znów po\\'itar 
na Kro·kwi w Zakopanem ,'),lbyly !'oię lwIonit francuskiej w Rzymie LavaJ o- francuskie,go ministra spraw zagranici­
rozgrywki drużynowe, d·Q których < ta- ŚWIadczył, że pOrozumienie francusko- nrch, Podróż min, Lavala iest do\\'o­
nęły "Wis~a", ,,~o,kół". i . SN'f f", wł-oskie jest kon iecznościa, i że przybył dem zbliżenia francusko _ włoskieg(). 
Plenv~ze ~l€.jsce 1 z~YC)ęstwo zdoby. ! ~~e~~~~~~':~y właśnie porozumienie to MuswJini zakończył swoje orzemówie. 
ła~:,W]Sla w składZIe: Lusz~~ek, ,lio-

I
" nie życzeniem. aby pojęcie ,.entente·' 

~~,;tJ i D~~-.szcze:~a z n?t1ą ~g~ł~~ą LONDYN POTWJElłDZA b~ło wkrótce przez oba r~ady urzeczy-
• '" 'H ole ml~J-sce za}ę a .,~"I Ja wlstn iooe we wszv:ltkich szczegółach i 

"SN~ l w składZ:le: StanIsław l Al\- I Lo n d y n. (PAT)' Reuter donC!sł z .,talo się plęrW~;1:0in wsoólnerń dilże-
drze] Marm:arzowle oraz Lorek z notą. R~.Ymu, ~e ~ok()wania nymskie w spr~- nIem w p.olityee dwóch w1e!ldch 
538.1 prze.el Wis~ą II i Sokołem.. I Wje ~awarCla ollktu. dot~'eząceFo ukłs, . rarlstw, 

1~.d~wlduałn1"e w konkurSIe tym du sto~unkó\V w E~~opie Srodkowej zo- j' W oQfIowiedzl. Laval podzi~kowl.ll 
2~'?(i~le~~ł :.ta,t .. ław Marusarz z n0tą stalv z,akończ~ne t ze ykład , tęn, zo~t. ął MU!~linl'fm.'u za serdeczne ' słOwa doń. 

N,) ' ' ~ l 8 1 48.5 m. 2. l..l)szczek r..l?dałl~ do wlad(,)mQŚCI r~ądu fll~ll1lęC. zwrócone. które znajda n;rokiCf echo ~. 
;1;5r ~4 J~o~~~'a:' 26ó rn:rrr~/!~3 i;2i5 ~!fl'~~. ~8ftfr r<ld.ę.je. te rz~d nierniMł ołłeLFraneii, Przyn()sz~c MU~50lif1ie-
~lcz~rl)a 199 ł (łO 5 'i . 42,P) ~ .. u - l . l n~e z, 5 ~ eszcze zapr_oslQny do mu po~drowleńia F'rancji, yaval "Vyra-

• • J ., • . ' . pn;y~tą.plenla do· pą.~tu. · '. lił ~wa raa(l~, te warunki po~woUly 

mu urzec~ywistnić DIan, oowzłętv iuż 
w roku 193ł. P-o poświęCeniu kiiku 

. wzru,;zaiac.vch słów śp. Barthou La\'al 
Drz\'Pomnial. że dopiero przed kilku 
dniami w Senacie wvraził nadziei('.że 
rokowania z WIochami zakoiicza 'sil' po­
myślnie. i t.o się dzi~iai :5OE'łniło Cliły 
świat z uwa~a śledził nasze rokowania 
i d:ziś ?<,~v. wsZ\'stkkh mil.ośnikńw oą-
kotu kieruJa ~if w .;:tron" R1.Vmu . . 
NIEMCY BARDZO NIEZADOWOLONE 

R z y m (PAT). Tuteisze kola n ,e­
mieckiE' zdradzaja bardzo hwe zainte­
res-owa nie orzebie!demkonfel'enc ii 
Ml1:~50Iinie!!'o z Lavalem oraz p,lanami, 
ob}H'zonerni na umocnier.ie nif'pool,e­
~łośei AU5trji. Wvrazem teg'o ~ZOf>­
~ólnego zalnteresQv,,'ania ie:;t dluż ... za 
konferencja. iaka amba~ad·(}r nlE'nJipt'ki 
\" ~a5i'e~· odbYł wC7.orai w OO~eI5h\ ' e 
węglersk lem l P<>5łem weg-ierski morzy 
rządzie wło:,kim. . 

• P'O!llE?WaŻ konferE'l1cia ta odbvla !'ię 
Z .1~le,atvW\· amba,,;ad\' nil'mieckiei. i!'t­
Qle1P ~rzvou-,ulenit' w kcla{'h ora~o­
w~eh. ze ~e 5tron l' N i em i e<' ('Hn :olle ~a 
\l$lłowania. zmierzaiBCE' d<l te!!'o ab\ w 
obliczu zarvsowuiRt'esro "if ooro";III , ie­
[lia fra.ncu~ko • wlo,.klesro ora1 ~hliżl'­
ola m I !;'dl\' pa ń .twa nil nil tirl.. n 'II ~ k €I­

m I. P rzl'lrl'" ta who rZlldow; budA ()p~7tell­
~k."?mu kor7.Vści, iakie dlllllbv W>e-rom 
ŚCłiS!a. współpraca a Rz&szą niemiecką. 



Clego dow[edzial się nasz sprawozdawca za kulisami musie-hallu Staniewskich 
w Poznaniu 

Przez jrzwf słyeh~ już gruchanie 
Ucznycb ~ołębi. 

Ptaki opuściły kOJce, zbudowane 
w kształcie kufrów, i wesoło krążą po 
pod·ł~dze mał?go ,pokoiku za sceną 
1:DuSlc-l~a!lu ~talllewskich. Najwi~cej 
~est ślllezllobJalycll pawików z rozlo­
zonemi dumnie ogollami. Nad pawi­
kami gÓI'ują wZI'ostem angielskie 
garla~~e z I~pkami, obrośulQlemi gę­
ato p lOr:'ll.m 1. 

Przenośny gol~bnik pp. Gilbertów 
Uczy dokładnie 51 mieszka(lców 

,Wh~.ści~lel . ptaków, wieueftczyk, 
H,Jffil:lJe SIę z ~oną chowęm i tresurą 
6?łębl od lat, plQtnastu, Zna je wszyst­
kIe dokładOle, aczkolwiek każdy bia­
ły p.awi~ jest tak podobllY do drugie­
go, Jak Jedna kropla wody jest podob­
na do drugiej. 

. - Wid.d pan, każdy ptak ma od­
mIenną. bu?owę, ja to widzę, bo każ­
dego gołębia wychowałem od pisklę­
cia i ciągle jestem razem z ptakami. 
Rano, gdy przyjdę do nich, wołam: 
.,Hopp,. hopp, dziell dobry!" i golębie 
odpOWIadaJą. mi z kojców donośnem 
gruchaniem. Zrazu chowaliśmy i u­
k'ladaliśmy - opowiada p, Gilbert da­
lej - na scenę tylko sztuki pojedyń. 
cze, ~Ie póź,niej. przek0!laliśmy się, że 
gołębIe czuJą. SIę lepiej, sę. żywsze l 
wese.lsze,. gdy trzymamy je parami. 
~mIczk.1 na~ze składają 'jajka, ale ich 
me WYSIadUJą.. Często dajemy jaJecz­
ka. do lęgu miłośnikom gołębi. znaj­
dUJącym się w tej miejscowości gdzie 
a}turat wyst.ępuj~my, ale. gdy wylęgną. 
5~~ młode. jestesmy zazwyczaj już za 
!H.odmą górą i siódmą granicą, w ja­
ktemś innem mieście. Trudno pisklę­
ta. przesyłać pocztą.. 

- ~ s.ama. tres~ra gołębi? Czy pta,­
ki ma .. ą. mtehgencJę? 

- Gofębie maję. instynkt, ale inte­
ligencji nIe posiada:~. Tresować golę­
hi w potocznem znaczenIU tego słowa 
też nie można, bo ptak nie rozumie 

- sensu ani pochwały, ani kary. Gdybv 
się gO!Qbią bilo lub głodziło, to ptak 
P?P"l'ostu się zmarnuje. ale niczego się 
Ole nauczy. Podobnie nie pojmie p 
chwal y w postaci czy to głaskania, czy 
dobrego kąska. 

- Rozumiem, ale jak to państwo 
r~bią, że gołębie oblacają się na mi­
nJaturowej karuzeli, wylatuję. nad 
,,:i.downię i wracają. i dokonują tyle 
roznych sztuczek 'l 

- Młode gołębie uczę. się tego przez 
stale przebywanie w towarzystwie 
starszych; prl.y~wajaję. sobie te umie­
jętności wprost bezwiednie. Po rucho­
mej drabince umie chodzić tylko kilka 
gołębi. Zdolność ta nic jest nabyta 
tylko przyrodzona. Gołębia, który od­
razu nie wykazuje umiejętności cho­
d~enia po drabince, nikt już tej sztuki 
Ole nauczy. 

- Zresztą. - dodał p. Gilbert -
tre~wanie golębi \ .... ymaga dużo czasu 
i jeszcze wiQcej cierpliwości. Zasad­
nicza nauka polega na tem, żeby pta­
ki, wypuszczone z kojca, pofrunęły na 
scenę i siad:y na rękacb i ramionach 
mojej żony. Uczymy je w ten sposób, 
te stopniowo zwiększamy dystans. 
Najpierw krok, później dwa, trzy itd. 
Nasz numer z go~ębiami jest bez kon­
kurencji n:t obu półkulach. Cieszymy 
si.ę dużem powodzeniem przedewszyst­
klem z te,;;o powodu, że widowisko. 
które urządzamy z naszemi ptakami 
jest mile i estetyczne. Scena, na której 
wy:stępu;ę :r. żonQ. w kostjumach "Alt­
WIen", wygl:.;da ślicznie, gdy furkocze 
na niej gromada białopiórych, 
wdzi~cznych go:ębi. Wszystkie przy-

GOL~BIE NA JWiTAWcm. 

rzą.dy ao sztuczek z ptakami są. net­
bione w drl.ewie ! pokryte rr.atowem 
złoterr.; błyszcząc:;" metal dei;nrwuje 
gołębie. N ie stosujemy żad nego przy­
musu. Ptaki wykonUją wszystko z 
wła~nej wo:i, a raczej z długoletniego 
przyzwycl.ajen ia. 

-,- A w jaki sposób osiąga się czy­
stość goll.bi podczas pl'ledstawienia ? 

nie kwapił,. się l.~le siada.t na wy­
ciągniętej dłoni. 

GołQbie pp. Liilbert na ka.ruzeIl. 

z warszawskiemi golębiami, karml().o 
nemi n i e po prLellstawieniu. 

ZET. 

- GołQt,ie żyją u nas do. lat dwu­
nastu. Najlepszy gołąb, w pelnym roz­
woju sił, jest w wieku trzecb do sze­
ściu lat. Pyta się pan, czy nasze golę­
llie często choruj:}? Nic, nie. Barllzo 
rzadko zmarnuje się Ilam jakiś ptak 
Karmimy je stale mieszanillą· kuk~­
ryuzy, jęcl.mienia, fasoli i wyki. NaJ­

Właściciel, ktÓI'y wlaśnie energicz- groźnie;sza jest woda, która jest inna 
nym ruchem spędzał parę gołębi z tor- w kaźdem miejscu naszego pobytu. 
by z żerem. do której Się Lakomie do- Urządzamy się w ten sposób, że w 
bierały, usmiechnął SIC; i odpowie- każde m nowem mieście - w EllI'opie 
dl.ial: - Ptakom dajemy suche poży- i Ameryce poludlllowej niema więk­
wienie i karmimy je dopIero w nocy, szego miasta, gdzie nie pokazywali­
po ostatnicm przedstaWIeniu. W ko~- śmy naszych go!ębi - w plenvszym 
cach zmieniam pOllścióll,ę ze starych I dniu da."emy ptakom siemię konopne. 
gazet trzy razy dziennie. Codziennie Siemię to z.a.wiera t:!użo iłUSZClU, któ-

Pozwólmy 
młodz·eżv latać 
Lotn ictwo, istnieiące wszystkiego 

trzydzieści zaledwie lat, jest już dzii 
tak popularne na całym świecie jak 
radja. Jest to dziedzina interesująca 
niemal wszystkich przez swój bajecz­
ny rozwój, postępujący już nie z roku 
na rok, ale niemal z tygodnia na ty­
dzień, z godzir:y na godzinę. Coraz 
więcej ludzi garnie się do lotnictwa., 
coraz więcej dobywa sobie ono już 
nielylko życ7liwych pfzyjaciół ł pro­
tektorów, ale gorących, fanatycznych 
niemal entuzjastów. 

U nas też instytucje lotnicze, takie 
jak Aeroklub i LOPP., są zasypywane 
podaniami chłopców, rwią.cych się do 
lata n ia niety Iko z chęci' zażycia wra.­
żeń . ale ożywionych poważną. chęci~ 
pracy dla lotnictwa. 

A podobnie jak nowoczesna armja 
nie może się obyć bez lotnictwa, tak 
lotnictwo nie może się obyć bez licz­
nych pilotów. Poważnę. rolę w wyszko­
leniu na pilotów spelnia u nas szybo­
wnictwo. Do niedawna szybownic­
twem interesowały się glównie dwa 
ośrodki: lwowski bazujący na Bez­
miechowej i Czerwonym Kamieniu 
oraz warszawski, opiera:ę.cy się na 
drugiem po Bezrniechowej centralnem 
szybowisku Polski, t. j. na Polichnie. 
Obecnie już cały kraj pokryty jest sie­
cią kół szybowcowych, zjednoczonych 
w lO-ciu okręgach szybowcowych, od­
powiadających terenom działalności 
lO-ciu naszych Aeroklubów. Prawie 
we wszystkich okręgach szybowco. 
wych znajJuią. się lokalne szybowiska., 
służące za przedszkola dla kandyda­
tów do szkół szybowcowych central­
nych jak n. p. Bezmiechowa. Ta spo· 
ko!na podkarparka wioska, dwa razy 
do roku ożywa gorąc~ pracą. młodych 
wyznawców szybownictwa, którzy poj 
kierownictwem starszych w tym 
sporcie kole~ów zaprawiają. się do 
samodzielnych lotów. 

Gołębie zamies7kujQ. stale przenośne k oJce i zawsze, obojętne, czy znajduję. 
się w . 1oskwie, czy Argenty nie, czuję. się u siebie w domu 

Martwią się tylko ci młodzi entu­
zjaści, dla których w szczupłych ra­
mach dzisiejszej organizacji sJH)rto­
wo-lotniczej zabrakło miejsca. Stwo­
Ti>:enie takich warunków dla Aportu 
szybowcowego, w których zakończyło­
by się bezpowrotnie to marnowanie 
talentów, jakie zablysłyby niewątpli­
wie wśród masy tych nieszczęśliwych 
entm:jastćw, przed którymi zam.vkaj, 

urządl.am też kąpiel dla kiTlmnastu 
gołębi. Ptak·i kąpią się w emal~owanej 
miseczce. Lubią tak kąpiel, że do mi­
ski pchaję. się jeden przez drugiego. 
O braku inteligencji u gołębi dowodzi 
najlepiej choćby to, że gołąb, który 
siadł na grzbietach swoicb towarzy­
szy, kę.piących się w misce, wraca z 
wiclkiem zalIowoleniem do 1{O~ca, acz­
kolwiek wcale nie zetknął siC z wollą. 
Przy kąpieli stwierdza SIę też brak ja­
l{iegokoJwiek temperamentu u gołębi. 
Dziesięć razy można ptaka odsuwać od 
miski z wodą, a on dZIesięć razy po­
wróci do niej l całym spokojem. 

- Czy długo żyjQ. gołębic? - zapy­
tałem, przysiadłszy lIa poll/odze i usi­
łując nawiązać konta.kt z ptakami, 
które odemnie nie uciekały, ale też 

PANI GlLBEIlT ZE SWEM.I 
ULUBIEŃCAMI. 

rym powlekają się ścianki żolądk6w i 
przewodów rokalmowych. co chroni 
ptaki przed i~fekcdę.. 

Ciekawej rozmo\vle z panem Gil- FiQ dzisiaj wS7.elkie furtki. winno być 
bert~m przy.słuchiwał się jeó.e~ z ar- Iroskl1 społeczeństwa wielkop{)lskicgo. 
lystow muslc-!lallu, StanIewskich, Po- no w rozwo~u s7.ybownictwa tak si~ 
lak. Szczególllle zalnteresował go sp 0- I 7 10żyło, że włuśnie młodzież wielko­
sób utrzymania gołębi w czystości polska, jeżeli ('hodzi o warunki szko. 
pOdczas. sameg.o pr~edstawie. nia. Gdr I lenia, jest nn:b~trrlziej pokrzywd7.0na. 
poczę.ł mrucz:yc wkołko: . ,:'-l o, tak, naJ- Dotychczas Jest ona pozbawiona 
~vażllie.sze, to wiedza za\vouowa", za- tych warunków. w których pracę S7.y­
mdagowałem go, co znaclą te słowa. I bowcową. możnaby było uznać za ra--

A t· .. .. cjonalną. Nie mo';'na mlodzieży wiel-
. . rtys a Ole k~vaplł SIQ . z ob;aśme- I kopolskiej ojmówić zapału do pracy 

mem, ale wreszcie ruszyl: Podobnie jak kiedyś młodzież innych 
- WJr!:1.:i pan. Takie proste: karmt dzielnic. gdy nie miała jeszcze szl,ół 

się ptak! dopiero po przedstawieniu! !olzybO\~co~vych na sW,Y('h terena('h, 
W \\'arszawie, przed kilku laty, urzą- pra:l1Ie !;Ię on~ k."Iztal.clć w sztuce la­
dzano w· "Mors-kiem Oku" gościnne tallla, wła~neml !;Iłaml. 'V.rezultacie 
występy .l\lalickieJ i Sawana. Gwoi- łlUc1uJe SIę S7."br"Vce w róznych ko­
dziem programu były "naJPięklllejszt> lach. poto, ~by bYL. :~zb:1\vionym moż­
wesela ' \-\·iata... Ostatni, Z\. :orowy ilOŚCI latanul ~a. nIch z braku nomocy 
obraz przedstawiał plac sw. Marka w farhowej, czy ".;,·z z braku środków po 
\\- euecJi: Wszystkie akto,'ki wystąpily temu.. . . 
we wspania1ych, jasnych, stylowych Jakzeby maczeJ ~ględała ta praca. 
toaletach. a pallOwJe \" bia1ych fra- w. szkole sz~bowcoweJ, na odpowiej­
kach. Uroku obi'azowi nad:nvala setka nIm terenIe, przy wykorzystaniu 
LiaJych goł<:bi, wypuszq:a.na na scenę. wszelkich nomocy technicznych. 
Prledstawienie to miało nadzwyczaj- !~ren Wielkopolski nie ie!:t bynai­
ne powodzenie i dawano je przez sze- mn.lej gorszy d!a uprawiania szybo­
~'eg miesiQcy. N~" większy klopot był wl11ctwa od te.renów in:1ych woje­
Jednak z gołębIami, które plamiły wództw. I{omlsJa szybowcowa stwier­
suknie i fraki na lewo i prawo. Nie u- dzila. że w F .)rdonie pod Bydgoszczą. 
miano sobil'! l t~m. poradzić I dyrekcja są. war~nki dla ~zybownictwa wyma­
przyjmowała sązms-te rachunki pralnI rzone. I tam powInna stanQ.Ć wielko­
chemicznych jako "zlo konieczne". A pol!"ka szkoła szybowcowa.. 
jednak jest taki prosty sposób _ za. Potrzeba tylko, aby z zamłenenł. 
końCZYł artysta. mi okręgu wojewój7.klego LOPP. w 

, Poznaniu posdy równole1Je poczvna-
NaJltośnlej śmłał liO p. Gilbert, ni. społeczeilatw" wielkopolskiegO. 

idY mu przetłllmaelODO .. łlłM«JJke •• __ -. 



e n lIJe 
Już teraz głód szerzy sie w Małopolsce, a w parze z kl~ską głodu mnożą Sl~ 

kradzieże i ro!o'e bandytyzm 
Pod tym nagłówkiem p-IS'7.6 ~snł' szości używać, Bydło, trzodę, nabiał, I PQ~a.r8~a, Wieś )u.i .kupuje .zbo~e. ku-

Stach nik w .,Piaście" r,r. 1 :t. r . b.: . j drób wieś zmu~zona odd~ć za bezcen, pUJe pa,s-zę: gdyz Jej jest wielki b!ak. 
.. Wszelkie dotyeh~l.a,~,)we 11siluwn- by zdobyć trochę gotówkl na po~atelc, a gdziez plenię.d~e na. opał nłl zimę. 

nla rzę.du w kierunku popraivy cięż· na sól buŁy i t. d., by mogla umknlłć nabiały, pnyodzlewkę, sól. naftę i t. d 
l<iego położenia. w3i. 'li·) odll')U;~ po- odwiedzin egzek~Łora i komornl.ka. Nie mówię o cukrze, który wieś llawn.o 
""a:miejszych skutków. l\rylYs rolny Jednak niewielu Jest takich szczęśhw- ~rz8<stała. konsumować. I gdyby d7.1~ 
wrr' się głęboko na wiii I IOl~rchna- , ców na wsi, którzy to mogą. zapłacić slaJ pod!1lesiono ceny. zboża . to chłopI 
sowa z nim walka nie pr.lynh!'ia po- I na czas podatki. Stan ten bardzo llię nie OdOlOSą z tego zadnej korzyści, 

gdy':: ?:biory Ich nie {X)krywaja właene-
go spożycia." ' 

Ciemny ten obra~ nie jest wcale 
przesadny. a co gorsza z donie~ret z 
różnych stron kraju wynika, że nie. 
tylko w Malopolsce nędza wsI docho­
dzi do nigdy piezl1anych rozmiarów 

zytywllych wyników. Zapowlec.1:t,i o 
stabilizacji cen zboża nic :-prawdzily 
się, zaś ceny tnody gwaitownie spa­
dły w ostatnkh tygodniach. 

Wprowadzenie dekretu oddłużenio­
wego dla rolnictwa nie Pl·I.Y\HÓc1 nor­
malnych stol'iunków gosp'Jdarctyt:h na 
wsi, nie zmIeni ciężkiej rloli :-hlopów. 
Przy dzisiejszej nieopłacalnolici pro-

i objawów. . 

Wybory wójta i ławników gminnych 
dukcji rolnej łatwem jes-l do przewi- N:e pozwól, by bez TwoJ-eJ w'oil stanDwiono o Tobie! dr;enia, że dŁużnicy nie wplacą już w 
roku 1935 przypadających rat. w()bec Obecnie w toku Sił wybory raJnych 
tego zastosowany zo.sŁanie do nIch art. gminnych. Zaraz po ich Uk01JCZeniu 
47, t. j, natychmiastowa spłata całego wybierać będł! radni 3minni (na [) lat) 
długu. Wieś dzisiaJ jest niewypłacal- zarzfłd gminny, t. j, wójta, poJwó~cie-
na. Podatki sę. dziś ciężarem nie do ó' h ( . 
zn1·esienla. Regulowane były wówczas, go oraz ławnik w gmlllnyc w gml-

nach do 10,000 mieszkańców - 2 ław-gdy ceny płodów rołnych były wyso- ó k h 'kó 
kle. Dzisiaj przy złej 'konjunkturze sę. nik w. w wię szyc 3 lawO! W). 

one bezwzględnie zawysokie. Nie potrzeba podkl'eślać, że wybory 
Dzisiaj nawet znaczna podwyżka te ~ą donios~e. Pr7.y obecnrch. wieikil ~ 

cen zboża czy trz'ody nie zmieni cięż- gmInach zbiorowych stanowisko WÓJ­
kiego położenia wsi. Zboża dziś na wsi ta równa ~ię co do z~laczenia ~tanowl­
brak, a jeśli kto sprzedaje, to tylko z ISku burmlstrz'!- w m}astach JIC7.ąCyr~ 
ko-nieczności. gdy go ciśnie egzekutor ponaJ 5.0.('0. mleszkam:ów., a sta!JOwl­
czy komQiI'nik, to na wiosnę na pewno , sko ławnlkow ~minn.vch I. kolegj:llne. 
sam do/kupić musi. Trzooy z braku I go z~rządu I?~lrnn~go. Kh?rr tworzą 
ziemniaków hoduje się coraz mniej, a ławmcy z wOJtem I podWÓJCim - sta­
z drugiej strony ta dawniej ważna ga- n~wis~u ła'Yników i ma}istrntu odpQ­
ł~ź gospodarc-za, dziś przestała być wleJmch mIast. 
O'płacalną. Ziemniaki w Małopolsce z Szczególnie ważnem będzie stanO'­
powodu częstych opadów deszczowych wisko wójla który będzie spełniał 
i klęski po'wodzi p-rzyni()isły zaledwie nietylko te czynności. które p-elnil 110-
okoł-o 30 procent normalnych zbiorów. tychczasowy wójt (w wó~toslwie). ale 
Z braku żyta i ziemnia,ków w pawia.- ł 
t.ach Małopolski zachodniej i środko- rzqdził ca11ł gospodarką. samO'rzą · O'wę. 
wej J'Uż dzi,sia.]· gloduJ'e wieś. Nietylko nietylko gminy jako takiej, lec7 także 

na obszarze wszystkich kilkunastu 
bezrolni i małOlroJ.ni, lecz i gosnoda,rze gl'omnd (wsi) do niej należących Każ-
15-morg'Owi dawnieJ zamożni, dr.iś ku- dr wó~t otrzymuje stałe uposażenie, 
p'llją zboże na chleb, niektórzy - a które usta/a _ stosownie do Cl.a~u 
znam takich - kupuja od żmiw, gdyż poświęconego gminie _ wydział po-

. om!ócone zboże starczyło zaledwie na wiatowy 
zaSlew, . 

Znana z wypadków w roku 1933 Na podstawie specjalnej uchwały 
wieś Kazodrza w Ropcr.yckiem ma we- rady gminnej, zat\\ iedzonej prl.ez \\0-

dług obliczenia mie:'scO'wych gospooa-, jewodę, można \\ ybrać ~ójta ~awo\~o­
rz;y zaledwie 5 pr-o-cent gospodarzy, któ- we;50 na lat 10: \Vó~t . tak.l musI posla­
rym le{}wo starczy swego zboża i ziem; dac ~pec.alne IcwallflkacJe (rozporzą­
niaków do przyszłych zblorów. z.aś Po dl':enl8 w .Dz , Ustaw 7. r . 1934 nr . 13 
piI'ocent ludności od dziś dnia gjfJduie poz, lG81 l mn 011 prawl', emerytalne. 
gdyż nie każdy ma. pienIą.dze na kup.n~ Iy\~ ) ~ór takiego w.ójla l.awodo~ego po-

. chleba, W innych wioskach i p,owia- wll1lenbr mleć mJ,eo!'ce zupeln.le wy . ąt­
t l1l'h stan ten sam, widmo glo.du mi1o- kowo. gody \\ razie. s'!cze.góln!e r07.b~­
VI i krokami kro.czy na wieś. dowanej gospoJ~I'kl gmlllneJ rhoJ~~-

bie,głym roku zebrano zaledwie lOby o p.ozrslcnnle na stanOWisko WOJ-I 
d 'I ,J.rocent normalnych zblo,rów ta do&\\ Jac1"7o.n~go, praco\\ nllm . ;;amo­
,l;i e:l'lil :., !!'OV·, w dod'1..t.ku zeb,'aHe zjem- nąt.1owego (uueJsklego lub Powlatowe-, 
niaki Sl;t chore. gniją i w wielu m-le,l- gO 

scn.ch nie doczekają sad"enia . .Tuż d7i- Wyboru \V ó j t a dokonu!ą radni 
siaj komnelentne cr.ynn'ki p.owinnv ZR- I gmlllnl w gloso\\alliu tajnem karlka­
wczasu d",brze obmyśleć przys7.łą. a.1cc,ię I mi. Zebl'':lllie \\'y7.naC7a starcsta. mi~l­
pomo,cy dla WISi przy s-adzeniu Ziem-I nuoąc w tym ce!u osobnego pr1.8\\'od. 
nia,ków. niczFego zebran a wyborcze}o. Za-

W parze z klę.sKn. gl-odu mno7R. się I \dndomienie o zebraniu otrzymuj ' .. 
kr8dzieże i l'O,śnie band"tv7.m. C7.e"'o raJn; OLI sołtysów. Do wyboru poll'zet­
to dziś nie kradną? Kradną kury. kró- I na Jest obecność \\ ięce _1 niż po:o\\ y 

L a \II,' n i k ó w g m I n n y c h wy- nycb gminllych. Jem wplynęla tyłko 
biel'a się na taI{iem samem zebralJlu jedna lista głoso\\anie się nie ollbywa.. 
radnych gminllFh w obecności wiQcej Pr~y tych wszystkich wybol'~~b 
r,ii 1.1010\\.\' radnych, przewo.łlliczł!cr, który tworzy kO~II·\ę 

Do \\\-boru nie potrzeba jęJnak \\yborc1ł! z dobranymi prze7. slcbl.e 
IlI:'Z\\. 71·ę;lne i większości głO'sów . Gdzie \ dwoma raLlnymi, O'głasza zaraz wynl­
się wybiera dwu ławników. zglasza I ki lA yborów. Przeciw wyborom. 114 
się conajmniej dwu kandydató\~ I'Udn~·ch . n}oże na ręce pr7.~woJntC1.~­
(pl'1.e7. 14 liczbę radnych). a wybrani ce:~o wlllesć protest w ciągu 7 d~l. 
~ą ci. tttórzy otr7.ymali kolejno naj- Protest rozsll'l.yga starClsta z wyd7.la­
\\ lf~ks7ą ilośt głosów. Jeśli zgłoszono lem powiatowym a na J~go deCYZJę 
"azem t"lko d\\'u kallrty tatów, gloso- można wnieść skargę do Woj. Są.Ju 
"'Dnia !'ie nie przeprowadza. Administl'ac~jnego 

Przy ~1~-bor7.e trzerh lawników od- Radni gminni. których wybranO' rio 
bywa się glo"'o\\ anie na zgłoszone Ii- ~ar7.ądu gminnego, t~aeą ~n.n/I~t rad­
sty proporc!on~lnie wedlug r.asar1 obo- r,eg-o a rio rady na lch miejsce wst~~ 
wiązujących już przy wyborach rad- pują zastępcy. 

Coś dla panien na wydaniu 
J edy'łl·Y w Polsce łłl~urs dla nar~ec~onllch" odbyu:a się 

ID Bnll'lie, u' Wiell.o/wlsce 

Katolickie Stowarzys1enie MIodzie- r dziewanIe Jużo skor7.ystaJy. nau('zyły 
ż) Zenskiej \.\ P07.llaniu uł'lqd/ilo po· się f poszerzyły swój światopogląd na. 
raz piel'wszy lA Polsce. o Cifem w swo· is(otę, . znaczenie. wielkość małżeństwa 
im cza!'ie już Ilollo~ili§my - miesięc7.· i życia rodzinnego wogóle OdpraWIO­
ny kurs dla nanef'zonych Program ne na zako6c1enie specjalne rekolek­
kUl'sU ob,jmowal pral{tycZlJą naukę cjt.. w milej kaplicy domu, były uieJa-

l liki, świnie, bydł-(). z'!}oże. ziemnia,ki, radnych. a wybran,rm takie jest tylko 
dns'wo. sta.rl'l. pfZyod7 fewę, iednem FI'1- ten kandydat, który otrzymał pr7 ynaj­
wem wszys,tko stv.je sip, lutJem 7ł"'<i"ic!. mniej o jeden głos wiQce', niż wynosi I 
Więzienia. dziś przepełnione, nie nrzy,i- polo'ł.a ustawowej liczby radnych. 
mUję. zgłaszają,cych się celem cx1bycia Gło~uje ' się na kalJd~·tlatów. ZgłOS70-1 Uczestniczki .. kursu dla .nal'le C7.01l.} ch' przy pracy w kuchni. 
kary. I nych przez cO'na:mniej 14 liczb~' rad-

Już od miw z-nnC2:na część 111(1:'-1 nłc- nych pisemnie lub ustnie , KandyJacI gospo,larsłwa d(}mowego pielęgno\\'a- ko ostatniem pokrzepieniem na nowI) 
d()Jada. Wielki hre.k z!emni"'ków i zho- rfa wó.ta jaIt i ławników muszą mieć rie niemowląt i ('hOl'yeh oraz wyk/a- h'ogę życia, 
.ia, tego .poostp.wowe"{o t'»'}kl'lrml! w~i. l1k?ń~zonych lat 30. J.eśli wybór nie cly. \\'ygłas~ane pl'7.el; fachowI'ów, i \Vs~ystkir'h zainteresO'\\'.a~y('h in-
O omaŚCIe to l szkoda mówić, wIeś te- dOJdZie do skutku w plerw8zem ploso- W kurSie uCi'estlllczyło ił druchen (c.rll1u.e Rat Stow . Mlodl.lezy :2:\ ń-
go dawno przestała w ogromnej w!ęk- . waniu następuje gloso\\anie ś<,iślej- Kurs. jako nowość spotkał się z je,lnej <:I~iej. że \\ maju b r od ~ do 28 o lbę-

1 . .7'4.981 r.1łollków 
Ube'lpie1!zaini Sl1llłer-znveh 
Wedłu~ ostatnich obliczeń 17.by U­

bezpieczeń Spolec?:nych, liczba ubez­
piec7.onych w ubezpieczalniach spo­
łecznych na terenle całe~o k r fl.i'..l wvno­
siła 1734.1!81 osób wtem 1,457.493 ro­
botników i 277 ł88 pracowników umy­
Słowych. Ubt'zoicc7.eni cj zgloszenI 
zosŁali przez ~B5 357 zakładów pracy. 

W ube7.pieczalni społec7.ne'; w 'Var­
S7ll\\'ie lTbe7.pieczon.vch ~y,o 2f\51.91) 0'­
s('b, 7.?;lo'l7.onvch Ul'zez 117196 za'{la­
dów pracy. w 1'.o<1zi 155 ł54 o~Ćlh (9fi 303 
zr'( ll'1 rlv oracy). w Krakowie 892fiO o­
sób (25 fi4,5 7akłatiów nra('y), w So­
snowcu "S.'n8 osób (9 ,~25 zakl"'dów 
prQ"v) . w Pozn-.nhl 66801 ubezpieczo. 
ny(:h (14-.351 zakładów pracy). 

8r.e na dwu kan(ly . .latów któl'zy otrzy- I strony 7. dużem u7.llaniem, niera? jed. dzie się clrugi kurs jla nar7.ec7.0Il.\'I'h: 
mali najwięk~l~ Iic7bę głosów. a jeśli / /lak i z pewną rf' 7erwą , Wynik kursu ~\ arunki pl'7.yjQcln i oplata za l1tn\'­
i w tem glosowaniu nlla nie otr7ymR przekonał jednak wszystl(ich o wieI· manie _ takie sume jak na pierw­
\, ięcej niŻ' połowy głosów 1i.C7:b~- ł'arl- I kie.i ie,o \\ artfl~ci j użytec-7.llOśd. Za l s~ym kuri'ie. lnfol'lnacyj ur1zie!a 
nFh, w drUfdem gloso\\anru śClślej- clo\\olone i I'adosne l<llrsistki stały si\, I i prz)'jll1uje ~gJosl.elliaiuż teraz I{1to­
szem głosuje się tylko na kan lyrlata najlepszą pr6pngan.I~, starczę.cą 7a Ikkie Stowanys7enie Młodzieży Żrń­
który otrzymał nn;większą ilość 'tło- <:łowaprzekon\'wują('e - gdyż W~7.yst- ~kiej w Poznaniu pl. Działowy 6. J p. 
sów Gdy i wtedy wybór nie dojdlie kle bez wyjątku przyznały, iż nat\spo- ' 
do skutku. 8tar08ta wyznacza termin 
dO' dokonania wyboru. w razie zaś bez-
!!Ikutecznego jego uplywu. mianuie 
tymczasowegO' wójta (komisal'yt'zne_ 
gal. 

Tak samo odbywa się następnie 
wybór p o d w ó j c i e g o. 

Wójt i poJwójcf nie muszą mieć 
przed wyborem jednorocznego zamie­
,>zkania w gminie. Warunek ten obo­
wiązuje co do kandydatów na ławni_ 
ków gminnych. Natomiast co do ław­
ników nie obowiązuje przepis, że mu­
~i'Q. wla1ać językiem polskim w słowie 
i piśmie. 

Polski balon stratosferyczny 
dla prof. Piccarda 

War s z a wa, (Tel. wł.). Profe~or I vl.!elkości. iakielZ'o dotad nie było 'Je!>t 
~.J lrccard prz;vbędzie w lutym, do P,?łsk.i o~ budował1\' ~ oblic!,en'ern, ab\' prof. 
\.\ Jab/onnle pod Warszawą budUJe ":H' )lccard mógł 5H' wzmeść do strato.-sIHY 
dla niego ba'lon ~trato:;rerycz!lY takiej . Jo 30000 melr0w. (w) 
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Dyżurv nocne aptek 
= 

a 
odda 
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Nocy dzi;;:ejszej dy,turują apteki: W. 
Danie:eckiego Piotrkowska 1~7. S-eów 
Llnnwebra, Plac Wolności 2. S-eów 
Wartmana. Młynarska 1. A. Perelmana 
Cegielniana 32. J Cymera. WÓICZ8ńsk~ 
Dl'. ł7. S-ców WÓjcickiego. ul. Napiór. 
kowskiego 27. 

Szcz'egóły śmierci os~awionego bandyty 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten. który wrócił". 

Kin:\ chrześcijański 
Adria-Metro - .. Flip i Flap - poco pta­

CO\\ ać". 

Bratnia Strzecha - .. Pieśniarz War. 
Blal\ y". 
BDjka - .1 cM dalel. szary człowieku", 

Cudno - .. Uwielbiana", 
Corso - "Hzymckie skandale", 
Czary - .BarJud" i "Walka Da mo, 

rzu". 
CapitoI - .• Melodie cy!{ańskie". 

Grrmd Kino - "Uwielbiana". 
Mimoza - •. Vlva ViIIa" 
lWraż - .• 1(atasU'ofa Czeluskinau • 

Mewa - "Wlrok hcia·. 
P<1Illcce - .:Wielkie wydarz9nie" . 
Luna - .. Car szaleniec". 
Ludowy - ,.Pożar !lad Wolgq", 
O~wlalowe - .,Ostatni:.. carowa" 

.. Tajemniclla wyspa". 
Rekord - .. Demon zlota". 
Slońce - .. ~1ata Hari". 
Stylowy - .. Fortancerkll". 
Zacąęta - "iPeśniarz Warszawy". 
Z Te~tru Miejtkiego, W poniedziałek 

i we wtorek sztuka Bommarta .. Ten. któ­
ry wrócil~. Ceny na oba te widowiska 
zniżone od .lU gr do 2.70. zł. 

W środę Po raz 39 rekordowy przebój 
Vulpiusa •. Z~ycit:ty!em kryzys", również 
po cenat'h zniżonych. 

Z. pOlskiego TCwarzf3łwa Tury::łYCZDO­
KrólJOznilwC2:cąO, W związku ze zmianą 
statutu P. T. K podaje si~ do wiadomo$ci. 
że od Nowego Roku wpisowe zostało obni­
żone do 2 zł. 

W siedzibie T-wa (Al. Kościuszki 17) 
j('st czynna w dni urzędowe. t. i we wtor­
ki i piątki od godz. 18 do 20. przezroczar­
nia. zaopntJ'zona w 761 przezroczy. które 
wypo.1ycza si~ Za opłatą. Instytucie win­
Dy 7.g10sić zapotrzebowanie na piśmie. 

W tymże l"zasie iest l"zynna świetlica 
jako miejsce zebrań towarzyskich ' 

ŁÓrfz'cy hokeiści przegrali 
T o ruń. (PAT.) W niedzielę od­

był si~ w Taruniu rewanżowy mecz w 
hokeju między łódzkim I{, S. a toruń­
s~im K, S., który zakoilczył się zwy­
cIQstwem torullczyków w stosunku 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1). 

K ron:ka kaHs'ka 
.. 4_ 

~ TOw, ś"tew. "l:chO", StaranIem za­
rządu To\\' .. śpiewaczegO "Echo"; w sali 
domu parafJnlnego (przy I\o:egjacie) , u­
rządzony zostal dla czlonków Tow trady­
c}'lny ".oplatel(". Uroczystość tę zaszczy­
CI! S\~'ą obec!l{)ścią patron chóru .Ecllo·'. 
k". pl a/at ~l!e.cz~sl~w. Janowski. któremu 
Jako w wlgJl.lę Imienm, zebrani złożyli 
sel'deczne ~yczenia. wYkonujqc pod batu, 
tą p. dyr. Ral"zYliskielro okolicznościowE' 
l·~d m.u;t~s Annos" oraZ pi~ł(ną kantatt' 
Maszynsklego. Czcllj'OdnY Solenizant. w 
8erdeczn~'ch słowach dZięlmjqc zebranym 
gl'atulow~ł im. iż chór .. Echo" w r. ub 
pr~e~ ZWIązek chórów archidiecezji gnie 
źnlenfll\o - poznaJiskioj zaliczony zostal 
dl). I. ~ateErlJrji ~hóró\V miejSkich, zachę 
ca.1ąc .ledno~ześOle do dalsze i o' .... or.nej w 
tak Pięknej dziedzinie pracy. Oplatel; 
spędzono. w s€-rc1ecznnfl i milym nastroju 

' Zl1kw,dOW~nie szajki prumytnloz8J. 
Pod OpatówkJem. pow. kaliski, strat gra, 
nlczni'! prz~trzymara niejal<ie~o Fr. Rych· 
lewsklel!o J Janinę Dziekanakównę. któ 
rzy tran.';;,!?ortownli 10 kit. sacharyny. Dal 
sza rewIzJa. I?rz~prowadzona u kompa 
nów. ~ala wynllt leSzcze 35 kg. sacharyny 
W ZWiązku z tern are~ztowano ieszcze fi 
osób. których nazwiska narazie trzymane 
sa jeszcze w tajemnicy. 

Na 0';Derył.urą, DowiadUjemy się. te p. 
radca Llp'oekl. referent wYdzialu perso, 
nalnelto magistratu, z dn:em 1 bm. prze, 
szedł na emerytur/;,. Cza~owo słanowisl,1' 
pO p racicy Liltncl(im objf\ł p. J<ofmiński 

25 t". złotych łupem złOdzIeJa, StAni 
slaw Tomo5l7.ewski, zam. w Opatówku 
(pow ka Ji!'ld). sldndał sw!' oszczędnośc! 
sil!~m;f\cp. 25 lysi('I"Y z!otych. w .. worpt'zlw" 
w mip~7.knniu. Pewne~o wieczoru Tomn 
szewc;ld nip zl1alnzł !>welto ('ennetto \\,0 

reczkn. Jnk sil' 01111la10. do mie!lzknni" 
wymi(,l'!innn~n do!'tn! si~ TJl'7.e.,. nkno zlr> 
c17.~ei ZrnIKI\". \Y!i7.~. 1('1'1)11<:711 :.m!ÓWKf' 
ztJle!!1 ·W <:)')1':1\\ i, lEli w:,zczęto enel'/:;icZ-j 
no po-nlki \\'8 nin. 

R z e s z 6 w. (Tel. wł.) Zgbdnfe z 
Pl'zewidywani;tmi, organizm Maczugi. 
mimo Silnego serca, nie wytrzymał 
cierpień, powstałych skutkiem ran. od­
niesionych w czasie pościgu po uciecz­
ce z więzienia w drugi dzień Bożego 
Narodzenia. 

W sobotę w godzinach popołudnio­
wych Maczuga zmarł, jak już krótko 
don05i1iśmy wczoraj. 

Maczuga w clasie usiłowanej 
ucieczki :U:i ub, m. już poza obrębem 
więzienia 5ę.dowego został o~aczony 
przez strażników więziennych t gdy 
mimo kilkaltrotnego wezwania nie za· 
trzymał 'ie. jeden 7.e strażników strze­
Iii do niego, trafiając go w pośladek. 
Maczuga upadł na ziemie cl~iko ran­
ny. brocząc krwlę.. Mal'zu/{ę p1'7ewłe. 
ziono dM'ożką. do wlę1.ienfa l hl pO 

prob. Chmurowiczowi w czasie napa­
du rabunkowegoo na plebanię w Przy­
byszówce. Podczas gdy ks. prob. Cbmu­
l'Owicz. mimo lI'ltVl'hmh5'tow!'i I')pera­
cji zmarł po kilkugodzinnych' cierpie­
niach. MaliUga, dzięki silnemu orga­
nizmowi, a w szcze1!'ólnoścl zdrow<'.u 
sercu, żył od 26 grudnia do 5 styc1.. •• ia 

Przez cały ten czas zachował Ma­
czuga zupełnę. przytomność umyslu i 
był kilkakrotnie przesłuchany pr1.ez 
sędziego śledczego dr. Kijasa tak, że 
łudzono się nawet nadzieja utrzyma­
nIa go przy życiu. Rana jednak otrze­
wnej była zabójc7.Q.. ponieważ Maczu­
ga nie mógł ."rzyjmować żadnYl"b po­
siłków. skutkiem C7.ego nllst~pilo zu­
pełne osłabit'nie serca. a w dniu dzi­
siejszym na8tl!płI 7,gon, 

pierwszflm zaonatrzenJu przez lekarza Maczuga przebywa' pr7.ez ('aly czas 
sądowego dr D7.iuhka. przenie~iono RO choroby w szpitalu wię1.lennym pl'Zy 
na noszach pod o~łonĄ nocy do !7.pita- sądzie okrę~owym w Rzes70wie i był 
la powszef"hnego w R7eszowie. gdzie trzy razy dziennie odwiedzany pr7.ez 
przenrOWRdmno onerario, I lekarzy wlę1.iennych. Pr1.Y łÓŻku czu-

Oka1.alo się. d"iw.llym zbletrłem 10- wał bezu tannfe strażnik więzienny, 
su. że MaCzU!ł'fl otr7ymał takĄ samą a niezależnIe od tello MlIt"7t1l!'a pilno­
ranę. jaką zadał w czerwcu 1933 r. ks. wany bYł przez dyżurnych szpital". 

Je zez e o t nich pom rańczach 
SprQwad*amy pomt,,.tuic*e. "łupanJI, WIoch I Palestyny -

W uyst1i.O pr*e* Gdynię - .V (I IIh, impo,.teró,f' - Jeden 
c1u'~e8ciJanln 

Jak już donosłliśtny, w związku z 
wejściem w życie traktatu handlowe­
go między Polską i Hiszpanją. z dniem 
1 stycznia b. r. wacznie obniżono clo 
na pomarańcze. Mianowicie z ~OO zlo­
tych od stu kilogramów na. 4:8 zlotych. 
Obniżka ta dotyczy jedyme poma­
rańcz, sprowadzonych drogą. morską 
przez Gdynię i Gdal} k. Pomarańcle. 
sprowadzane drogą. I~dowl,l, gł6wnie z 
Włoch (z Tryjeątu przez !{raków) ko­
sztują. 300 złotych cIa. Transport ten 
wskute~ wpl'Owadzllnht. nowej taryfy 
celnej, zmalał do mlnlDłum, a wS2;yst· 
kie owoce południowe są. importowa­
ne do Polski przez porty polskie. 

JAKIE IMPORTUJEMY 
POMAIlAŃCZEf 

Pl} Polsl<i sprowadzane są pomn­
rańćze h~szpańskie w trzech gatun­
kach. Skrzynia wag-i co.. 50 kilo~Tamów 
zawierą. 240, 300 i 504 sztuki. Cena ta­
kiej skrzyni w bandiu hurtowym wy­
nosi 70 złotych. W zależności od wiel­
kości, cena na pomarańcze hiszpań­
slclę wynosi od 15 do 30 groszy za 
s7.tulcę, 

Drugim gatunkiem pomarańcz. 
"prowadzanym do Polski. są pomarań­
cze włosl,ie. Pomarańcze te nałeżą do 
stosunkowo największych, gdyż tnka 
,ama 50-kilogramowa slcrzynia zawiera 
ch 105. HiO i 64, sztuki Pomarallcze te 
·ą stO'sunkowo najclroższe. 

Trzecim rodzajem. sprowadzanYch 
10 Polski SQ. pomarańC1.e palestVllskie 
'wnne oeJ miasta Jaffv - .. iaffskiemi·'. 

50-1tilo2'rRmowa skrzynia zawiera 
lOO. 240. 210 i 180 sztuk. W banc1lu 
l11rtowym będą one kosztową"- po ob, 
llice cIa. od 18 do 40 groszy. Podobni4! 
'lstabilizu'ą się eeny na manc1arynki 
·l.islpańskie od 15 do 25 grOSZY i wlo­
'ki", M 18 do 25 p'roszv za sztutcę. 

Niektórzy hurtownicr. OO~illrłll iM' 
-lute ze5'ztoOroczne zapasy pomarańcz. 

.. ,....... FiP".::- ·"i# a 
NOwa plac6wka chrześclfa6!ka, Sto\' 

\\ l. Nierul"homoścl w Sieradzu zaltludt. 
\ ltlstly bnnk p. n. ..Bank powiatowy 
.,tow. WI. Nier .... z czego 2ydzi Sl\ bal'dw 
'iJflzudowo~eni. Jnlt wiadomo. poslatla-
wmi jak na Sir.l'Iloz at 2 bnnl,ów SI\ 2y· 

Jzi. OstatecZllY w bór zurzl1ifu na!1tąpi 12 
tycznin na W:1II'em 7.ebraniu, które odbę· 

dzie się w '5a li Zw Ziemian. Gwar:1ntujll 
widady knpitalitici i właściciele realności. 

wskutek nułego spadku cen (prawie 
70 procentJ ponieśli duze ~traly i zmu-
5lenł b\'!i wyprzedać na 11'\\ alt po"ia­
dane owoce W handlu lnać WZIłlOŻ()­
nv poP~'t na pomarat'lcze. które zaczy­
nają konkurować z c\'trvnami. które 
obnltce celnei nie oodlegajl\. W dniu 
2 st~'cznia nad:!zedł do Gdyni pierw.,zy 
tro.n:,port POfJla·ro.ńcz hiszpań~kich. 
frunsport był dość nikły i zostal na­
trchmiast w\'sorzedany; Poznań otrzy­
[lIliI naimnleiszą partie. 

HURT W R~KU tYDó'W 
Pomarańczowym królem w Gdyni 

lest Ż"d Feter. który jest l!'hh\ 1l\'1Jl do­
stawca na cała Polskę. PO"lcze~ólni 
t. urtoOwlllCV u biega la ilie o kon ty Ilgoen­
t:v. które im przyznaje wvd7ial handlu 
·a~ranICZlleIl'O mi:Ji"tel·I'{\.a orzernv"lu 
I handlu. biorąe pod uwagę starych 
ekflporterów , 

Hlecz fJro~tą. że pierw:,z," tran5PoQrt 
'·ozdrapal. Zydzi. kŁórty jako pIerwsi 
'..Izyskali zezwolelli~. 

KONTROLA NAD HANDLEM 
POMARAŃCZAMI 

Z Warszawy donosza, że w komi­
slU'iacie rzą.du odl;lyla się w sobotę, 
dnia 5 b. m .. konferencja kierowników 
winteresowanych działów komi$arja­
tu rzą.du. celem przeprowadzellia akcji 
wśród detal!czny"h ~pf7edawców po­
mal'allCZ i mandarynek w kierunku 
jak naj szybszego wprowadzenia w de­
talu obniżonycp cen na te owoce. 

Nadmienić najeży. że obecnie poma­
rańcze kalkuluJę. się w hurcie od UW 
do 130 zl za 1 kg. W najbliiszym cza­
sie wydane będę. starostom grMłzkim 
i policji zarządzenia o ścisłem dopil­
nowaniu nlepobieranla przez detalicz­
nvch !'nl'?ń(,~,~·,.ów 1'I ... <im;ń~'1ych cen 
za pomarancze i mandarynki. 

Nowa plilcówka pol sit !l Jest mile wldtlan:l 
w sfel'll.l"h przcmy!'Jowvch Tl:,,'''ldch i han 
Jlowych oraz rzemleślnil"zych. 

Godne OZD~DIa. Od dnia 5 bm. zabro 
niol1o ty!.\owsl<im piekarniom wypieku 
C'llłcbll w niedziele i prowadzenia jakle· 
gokolwlflk h'mdłu w dni świąteczne. Zu­
ku? handlu n;p.dzielnp.llo rozciąr.t'a się i n, 
"kloIJY. które pol<ryjomu uprawialy Spl'Z~­
dat 7. pOltwakeniem niedzit'l i ~\Vil\t. Kn 
raili Lę1ą tak sprzedawcy. jak równlez I 
kupuJqcy. 

p, 7 e d P I a l a na mi4!l!i~e "tyczeli tll!JlI rokll wllleZnif! rlodntkllw tyg01niowJch 
.. l"I<lIIY" I kshltkuwel:o t.ł .. dutkll 1>o\\'Il'~d(l\\"l:(' w PnZllllnłll w ekH'e· 
,Iycji zł \.113 w 8!;l'JlC'jach zł 2 2\1 ~ (l.lno<t'·lIi .. m ,lo tI,IIIIU Z. 2.211 na 

~r"" ' JI,('j1 nR pOC'l\I~ch jllt ~ OdU"SZl'III1lRl Jo ,I"IIIU kwnrtalnie 7 Ol miegleczuil' 2.3ł. pod 
'PII~J", 1II:j>~,~(,tlli .. w P"I~('l' z/ r..oo w Inllvch krl1jal'" zl ~ 011 I'rzy 7,m'l, ·.Vytl,w:/Ich IYI:0')­
n.I1\'" k .• nl·ljp .1lrę,lllwlllk" mi,'~iecznip 2.311 ~l ht"z o,III"~7.t'ni8 .10 ,I"III'J. \V razie wYII8.t .. 6 .... 
-".1\,".1"" ~ll)'l'h sil II ·A,)·t.nł\ prze~zkó-t IV z~kI8,lzlI' plr~jk(,w I t. II \Y)'olllwnictwo tllt' o·h.('I· 
,"Iada '~H ·1".I,łrl'?On'I' pi<llla 8 abonenCI nie mają prawa' dORlaga/jia ,ie nie'lostf\rczonyeb 
IltJIII"'Ó'" luh IIII'zko.10\\'8nI8, ., 

Po upływie trzerh dni od pr _!,)ro­
wadzonej operacji tH1.&tf.l.Piło znaczne 
polepszenie w zdt'owiu bandyty, Do­
piero od {{Ulw dni stan jego znacznie 
się pogorszyl i w nocy z piątku na so­
botę Maczuga stracił przytomność. któ­
rej wiecej nie odzyskał. 

W sobotę w godzinach pl'zf}dpoh.td­
nio\\oych nastą.piła agonia 

Zgon Maczugi po wyroku śmierci, 
ja ki zapadł H grudnia 1934 r. za zą­
Llll)rdo'wanie ks, Chmul'owiC1.a. uwa­
żają. w RzeszQwie powszechnie za karę 
Bożą· 

Akta sprawy Maczugi znajdujtł ,:ę 
obecnie w Sądzie Najwyższym w \\J.r­
szawie. gdzie w dniu 15 b. m. miała. 
się odbyć rozprawa kasacyjną 

Wobec śmierci Maczugi postępowa­
nie są.d·owe będzie umorzone. a karta. 
karna Marwgi nie będzie obciążona 
ani zbrodnią, za którą został skazany 
na śmierć. ani za inne występne czyny. 
Zwłoki ·Mac1.ugi źnajduję. się teraą w 
kostnicy szpitalnej w Rzeszowie. 

.................. ' .. 
Zamierzony strajk 

p rotest.acyJny 
L ó d Ź. i. 1. W związkacb zawodo­

wych socjaJistycznycl1 "Pracy", "CU­
D." i ,Z. Z," odbywają się obecnie ze­
brania delegatów celem ustalenia ter­
minu jednodnIowego strajku protesta­
cyjnego. jaki w całym przemyśle łódz­
kim ma być proklamowany w połowie 
bieżę.cego miesię.ca. Konkretnej daty 
strajku jeszcze nie ustalono i ma to 
nastąpić na wspólnej kO'llferencji 
przedstawicieli wszystkich związków 
zawodowych. 

W-resl~ie dokonał swego 
Ł 6 d Ź, 7_ 1. U-letQI Alfons Hofman, 

właściCiel domu 1 piekarni przy ul. Li· 
mańowskiego fiG oraz kilku placów i 
llo-m6w, w dniu wczorajszym popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru. 
IJofrnan jeszcze w raku 1932, a p6źniflj 
w lipcu w r. 1934 usiłował powiesić się, 
jednakie przeszkodzono mu. Ostatnto 
pode~rzewał żonę. że zdradza go z szo­
ferem, powróciwszy w nP'CY komplet­
n~e pIjany, groził iC)lllle zabójstwem. a. 
gdy go przeprowad7.ono do pokoju 8Y­
pialneg-o, tam strzelił do sIebie. Dl)pie~ 
1'0 rano służąca odważyła si~ we:ść do 
mieszkania. gdzie zastała zimne zwło­
ki samobójcy, obok łóżka. na kt6rem 
spał syn jego, 11-letni Alfred. 

Skoczyła z czwartegl!) piętra 
Ł ó et ź. 7. 1. W domu przy uJ. Że­

romskiego 59 wyskoczYła. z okna 
czwartego piętra 28-letnia Stefanja. 
Czer z ulicy Za.kątnej 28. Samobójczy­
ni rozbiła się na miazgę o kamienie 
i p01lit>sła śmierć na miejscu. POW0-
dem samobójstwa. była nieuleczalna 
choroba, 

Ofiary cienkiego lodu 
L ó d Ź. 7, 1. WieśnIaczka J6zefa. 

Mrowińska z Popowic, wracając z tar­
gu ze swym synem H-letnim Andrze­
jem. spróbowała wejść na zamarznięte 
jezioro. W odległości 10 m od bnegu 
trafiła na cienką bardzo powłok~ w 
miejscu, które zna.~dowało się nad opa­
rzeliskami i wpadła pod Ióc1. Wszczęta. 
natychmiast akcja ratunkowa nie dśJa 
jednakże zaraz wyniku. dopiero naza­
jutrz wyłowiono zwłoki obu ofiar, 

PDran!IOna k'ub!~ ta 
. L 6 d ź, 7. 1. Na ul. Piotrkow~kiej 

r:·. ,i rT1111e7.inno nieprzytc-mn~ Sabinę 
Gr7.ybczYI1Skl!, k,vi(l ,.:,' lictno ura­
zy na głowie. Pogotowie przewiozi0 
ranną. do szpitaIn. 

It .. daktor naczt'lny: Uol.,l"n hroC'ho\Vsld. - Re>1 .. klor 0<IpoWIf!,I~i8In, Antfr!ej Treli" I f'07Jnnnln. - Z. wllY811rle 1o\'18,lom~cl ł artyku" z m. '.0.111 otfpcwll1>1. r.eon Trella f.<1.lt Piotrkll\\'ska SIl. 

l 
I - Za ()IIIt1_z .. ni8 i reklałllY OOlll"",ill,11I a,ltnilll.lrAl'ja w osohie p. Antoniego Leśniewlcza w Pozr.aniu - N'p~"ml\wl"ltYch rp.k"pi<t'llY rp·) ,krjR nie ~wr8ca. 

-\'ycIH)<jz, codZiennie Z wyjł\tkiem nie.h.iel I .wl"' Ilroqy~IY"h t dal" n. ,lIit'ń nl1~'epn, \\·y.ll\wnictwo Drukllrnia P"I~118 ~. A \IV P'llrlllniu 

Telefnny: łi 61. U-78. 3307. !Ja,2·t 3525, iO,i2. w niedziele. 3więta I p6tn~m wlł'rzl'lrt>m tylko 411·7i P [{o O Pntnań nr 'lOO I Ul 
ŚW Marcin 1:"') 



F,j egzot [zny na nuw c ga Gary o 
.ytwomie aogiel8kie 08tltoio Z1'obiły tak 

znlczne postępy, wykazały tyłe świeżej po. 
mysłowości, impetu twórczego, talentu i roz· 
machu, że oczy całego świata filmowego 
.wrócone są dziś z największem zaintereso. 
waniem ku ,.zamglonej wyspie". 

Pod względem filmu historycznego An· 
glja dziś już bezapelacyjnie poblla Holly. 
wood. Przypomnijmy sobie tylko " Henry. 
ka VIII" oraz "Katarzynę II" z Elżbietą 
Bergner, który to film był niewątpliwie 
lepszy od "bomby" Sternberga z Marl«>nq 
Dietrich. Obecnie Anglicy pracują nad fil· 
mem egzotycznym, który ma zai-mif sławę 
.. Tra der Horna" i innych wielkich filmów 
produkcji amerykańskiej. 

Oczywiście, trudno w tcj chwili oceDJC, 
czy AngHkom uda się stworzyć film równie 
dobry albo nawet lepszy, niż te amerykali. 
.kie pierwowzory, który zdobyły już .'awę 
jwiatową· Bądź co bądź jednak przyznać na· 
leży, że zabierajq się i do tego dzieła z roz· 
machem, a przedew8zystkiem: stosują zupeł. 
Ilie odmienne metody pracy. 

Przedewszystkiem więc położone, znacz· 
nie większy nacisk na scenarjusz. Nie będzie 
to typowo amerykaóska historja z "człowie· 
kiem małpą " w rodzaju "Tarzana'" ani ta­
jemniczą "białą boginią" jak w "Trader Hor­
nie". Starano się stworzyć scenarjusz o akcji 
pełnej dramatycznego napięcia. dziejącej się 
w środowisku murzyńskicm. Dlate-go też, za­
angażowano do filmu w pierwsze) Iinji nie 
białych akt-:>rów, ale gwiazdy słynr e~o teatru 
murzyń~kiego w Londynie. Paul Robeson'a 
i Ninę MacKinney. Wreszcie wysłano co­
prawda ekspedycję do Afryki, która tam na­
kręciła konieczne .,tło" i ązereg int eresują· 
cych scen z dżungli dla uzupełnienia i uroz­
maicenia filmu. Pozatem jednak zrekon. 

Odtwórca roli Ch r ystusa 

w słynnym filmie "Król !.rólów", H B. War· 
ner, :asłynął później również w znahomitym 
Jumie "Pulhownih Toreł i sy,,". Film len 
był wówczas niemy, Dziś na/crąca go się po· 

ra: drugi, już iako lilm dźwięlcowy. 

slruowano wiernie kawałek dżungli wraz I KaZda aktorka filmowa w Hollywood pra­
z zakrętem rzeki oraz wsią murzyóską i tu· gnie sama wybrać sobie partnera i, rzecz 
taj, w idealnych warunka'ch niem,1 laborato 'charaktt!rystyczna, niemal kazda ' gwialda (jJ­
ryjnych, nakręca się sceny bardziej intymne mowa chce grać obok Gary Coop«>ra. Gl'eta 
i kameralne tego' niecodzieoncgo filmu. Garbo, która zresztą nic zna osobiście Coo· 

Film reżyseruje brat twórcy .,Henryka pera, starala się parokrotnie, J,y zostal jej 
VIII", ZoItan 'Korda. Lond)"n oczekuje z "du" partnerem. Joan Crawford wymogła na wy· 
żem zllhteresowaniem premjery pierwszego twórni Paramount, by "wypożyCZOlJo"' go ,ło 
egzotycznego obrazu r01lzimej produkcji ano Jej filmu .,Dziś żyjemy", Gary wyatąpił lak· 
gielskiej. Tytuł filmu brzmi: "Napad na żc obok innej sławnej 'gwiazdy Mar'on Davies 
Kongo". "l w filmie ".,Szpieg 13", Anna Sten. najnowsza 

sensacja Hollywood chce, by również zosta' 

Diana Wynyal d, 

urocza (llctor1w angielska. spro-wadzona do II ollytvood dla odegrania 
główne; roli te słynnym filmie .. Kawal/wda". wystąpi obecnie w no­
w.ym Il'if'lhim obrazie produlccji amer,yha/ishiej. Scen.arju$z nowe{{o 
filmu oparty ie,~t na powieści Johna GalswolLhy'ego. zmmlegó nie, 
dawno laureata Nobla i autora "SaAi rodu Forsylów", p. t. "Głębiny 

szczęścia", 

Max Scbmeling na ekranie 
Słynny bokser niemiecki i hyly mistrz 

świata WSZY61kich wag Max Schmeling po· 
szedł drogą wszystkich .. _ asów .porto· 
wych, miano,~icie przeszedł do filmu .. Obec· 
nie nakręca się w Berlinie wielki film p. t. 
"Ein junges Miidchen - ein jun~er Mann" 
(Młode dziewczę - miody mężczyzna). 

I Schmeling gra rolę elektrotechnika, pracu· 
jącego w teatrze, gdzie poznaję młodą dziew. 

I czynę· Gra ją Anny Ondra, .jak wiadomo, 
małżonka Schinelins:a. 

jej partnerem. Marlena Dietrich. z którą 
Gary wystąpił w filmie "Marokko", stara la 
się, by znowu wystąpił z nią w filmie. Ca· 
rola Lombard, która parokrotnie grała obok 
Gary Coopera i ostatnio ukazała się razem 
z nim w filmie "Teraz i zawsze", twier.łzi, 
że mimo sążnistych artykułów, które pisze 
się o innych gwiazdorach, Gary będzie idea­
lem każdej prawie kobiety, 

A co mówi Gary? 
- .Kobiety były zawsze dra mnie zagad· 

ką, twierdzi "długonogi cbłopiec,z Montany". 

ożenił si~ 
- Powinienem wif"dzieć więcej o kohiet8l"h, 
ale nigdy wiele wietlzieć nie beJę, Szczerze 
mówiąc, zawsze bałf"m się kultiet. Pamiętllm. 
ie jedna Zł.' znanych "wiazd filmhwych za­
łożY'a s;ę z przyj::ciolką, żc zawróc. mi glo­
wę. Nakręcali~lm' razem jeden film I choć 
podobala mi eię bardzo, balem się jej jak 
ognia. - Puki Gary Cooper byl ka walt'ft·ru. 
póki telefon iego hvl stale zastrzeżonv. Calll 
jego kore:!pondencję przeglądał jee:o serdł'cz­
ny przyjaciel John Mu~, ktury i~llnoueśnje 
;prawował funkcje sekrt'tarza GarV·«>llo. 

Gary spolkał wiele dziwnych k .. loiel w ży­
ciu: SIarę Bow. ktora u,,1a lf'go naruczon4 
wtedy. Itcly każdv nif"mal aktor i r.roducl"nt 
dobijal &ie o tiJ, by wvzna("zvla mu rendez­
VOU!. Gary był wówcza. podrzęclllym akt..,. 
rem, grającyf'1 niemal wylacznic ". fIlmach 
cowboyskich , Dru~a ie20 symp~tją byla Ewe­
liDa Brent, trzecią Lupe V c!e:::. 

Nowe pi~kne zdi~c:ia 
filmowe z całego świata 
znajd.zjesz w każdym 
IlUmerze najpopular­
nieiszego tygodnika 
"jlu.tracja Polaka'· 

Aż wreszcie w prasie amerykańskil!j uka­
zaJa się wzmianka o ślubie Gary Coopera 
z Sandrą SUlIW. 

Światek filmowy hył zdumiony. Kim była 
ta tajemnicza kobieta. ;z: którą ożeml się Gary 
CooJ)er? 

Sandra Shaw przyhyla d.., Hollywood i za­
mieszkała u swej ciotki Dolores DeI Rio , ~ie 
interesowała się specjalnic filmem, ale za­
cZflla ,,1~a sportu" btatyslfJwać w filmach. 
Swego przyszłego męża spotk:lla po rsa 
pierwszy w •.. sałi projekcyjnej. Wvsv.iella­
no parę sceL z nowee;o obrazu Gary·ego. Na 
specjalnym tym pokazie bvl obl"cnv Gary 
Cooper, szereg dyrektorów wytworni Para­
mount. paru zaproszonych gości, a między 
niemi Sandra Sbaw. 

Po przedstawienin Garv'emu przedsta­
wiono Sandrę Shaw. Byla ona l)ierw~~ą ~o­
bielą. khira zrohiJlI na nim tak luzc wraże­
nie. Sandra, prócz niepr2.f'ciętnej urod)' jest 
kohietą inteligentnIl. umie prowadzić roz­
mowę i, co dziwniejsze, miała takie same 
upodohania. !ak Gary. 

Zoaiamość trwała tyddeń. Pewnego wie­
czoru Gary oświadczył się i naza;ulrz młuda 
para ... ojt'chala de Nevady i tu w;:i.,h ślub. 

W ten sposób Gary Cooper, ulubieniec 
kobiet i "lOO'procentow.'· kawale..-, ożenił 
się· 

Po "Bolero" ujrzymy "Rumb," 
Liczni miłośnicy pięknf"&o tańca salono­

wego, którzy zachwycali się wspanialym na­
prawdę tańcem Caroli Lomhar~ j Gl'orga 
Raf ta w filmie •. Dolero", będą mieli 'Ity­
sfakcję ujrzenia tej samej urodziwej i Ille­
ganckiej pary w nowym filmie pt. "RumLa". 

ZlIn"lnp -::llllh"n;p. cgzotyTci da;" . .Napad na Kongo", film, w którym autentyczne 
zdjp,ria z dżungli przeplatane są bardziej kameralnemi scenami na tle' znakomicie 

abudowanych· dekoracyj i relcolłltrukcyj tkikieBo kr-fJjobrGU. 

A tuta; widzimy wif>ś mur:r.vńs!'a "olicę kacrka. ~(hi" sil' nrzvl1olowrt;e ltC:te kanni. 
balów Apa~at lilmo~y: ;eszc.zc ni~ .ro~p~c:.ą!. prtl~y , W1 P'( między nwr:.pzanu luęcq 

.lt~ panQWH~. któr:;y proscJunenko weszl, tu r. • •• ulic Londynu. 




